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Zasługi Dzieła św. Dziecięctwa 
około wychowania duchowieństwa 

krajowego na misjach.
est w krajach misyjnych zupełnie znaną i po­

twierdzoną rzeczą, że jak Dzieło św. Dzie­
cięctwa przez swoje zakłady przyczynia się 
do pomnożenia liczby wyznawców prawdziwej 
wiary w tych krajach, tak też tosamo Dzieło 
przyczyniało się i przyczynia się ciągle do 
tego, że kraje misyjne mają własnych rodo­

witych kapłanów. Wychowanków bowiem zakładów 
Dzieła św. Dziecięctwa, w których misjonarze spo­
strzegają powołanie kapłańskie, przesyłają ci misjo­
narze do seminarjów małych, a następnie do semi- 
narjów wielkich czyli do seminarjów na kleryków 
i tak z tych wychowanków zakładów Dziecięctwa 
stają się później kapłani. Takich kapłanów krajow­
ców z byłych wychowanków zakładów Dziecięctwa 
jest w krajach misyjnych już ponad 700. Jest to 
więc wielką zasługą Dzieła św. Dziecięctwa wobec
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duchowieństwa krajowego. To też uznając tę za­
sługę Dziecięctwa, odwiedzili wyświęceni niedawno 
w Rzymie biskupi chińscy Dyrekcję Generalną tego 
Stowarzyszenia, wyrażając jej w imieniu swojem 
i katolików chińskich jak największe podziękowanie 
i prosząc nadal o dzielną pomoc. Przez to zaś, że 
Dzieło św. Dziecięctwa wychowuje w swoich za­
kładach kandydatów na przyszłych księży, pomaga 
ono do urzeczywistnienia gorącego pragnienia Ojców 
św. czyli papieży, by kraje misyjne miały kapłanów 
i biskupów krajowców.

Zamordowanie trzech misjonarzy 
w Chinach.

d 15 lat czyli od utworzenia w Chinach 
rzeczypospolitej, prowincja Szensi nie może 
wydobyć się z niepokojów wojny domo­
wej. Obecnie na obszarze tej prowincji 
walczą z sobą wojska generała Liuczang- 
hoa i wojska prowincji Szensi. Wojsko 
generała Liuczanghoa przełamało linję woj­

ska prowincji Szensi. Czwartego sierpnia kilku ban­
dytów z wojska Liuczanghoa wybrało się na rabu­
nek do wsi Taoleeczeng w Wikarjacie Apostolskim 
Sianfu. Tu przebywał od kilku dni hiszpański mi­
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sjonarz franciszkanin O. Aureliusz Mająuez, ażeby 
chrześcijan tej małej gminy przygotować do od­
pustu jubileuszowego. Naraz pięciu żołnierzy a ra­
czej bandytów stanęło przed domem, w którym 
mieszkał misjonarz i żądali broni i 500 dolarów 
kontrybucji, których O. Aureljusz rozumie się nie 
posiadał. O. Aureljusz powitał uprzejmie bandytów 
i zaprosił ich na herbatę. Za tę uprzejmość padło 
ze strony bandytów kilka kul karabinowych na 
misjonarza, potem rzucili się bandyci na niego z ba­
gnetami i dobili go do reszty. Po odejściu ich chrześ­
cijanie tamtejsi zaopiekowali się zamordowanym 
O. Aureljuszem i przenieśli jego ciało do miejsco­
wości Tungyenfang do stacji misyjnej 0 0 . Fran­
ciszkanów, gdzie go też nazajutrz pogrzebano. O. 
Aureljusz Mająuez miał lat 50 życia.

W innych stronach wracał misjonarz Kamil 
Ruyffelaert z wychowankami małego seminarjum 
z wakacyj do stacji misyjnej. W pobliżu pewnego 
domu napotkał bandę rabusiów. Misjonarz kazał 
wychowankom rzucić się do ucieczki, sam zaś uzbro­
jony w karabin został na drodze. Nagle padło kilka 
strzałów i misjonarz runął napół żywy na ziemię. 
Wtedy nadbiegł jeden z młodych bohaterów ze 
strzelbą, by bronić misjonarza. Lecz i ten na miej­
scu padł zabity. W jakiś czas po ucieczce bandy­
tów, przechodził tędy przypadkiem inny misjonarz 
tegosamego Zgromadzenia, dążąc do miasta Kang- 
fanginguze. Misjonarz ten udzielił umierającemu 
O. Kamilowi Ruyffelaert ostatniego Olejem św. Na­
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maszczenia i przy pomocy ludzi sprowadził go do 
sąsiedniego miasta. Tak zginął drugi misjonarz za­
mordowany przez bandytów w obecnych rozruchach 
chińskich w 40 roku życia, także w miesiącu sierp­
niu, ze Zgromadzenia belgijskiego Misyj Zagra­
nicznych.

Lecz zginął jeszcze trzeci misjonarz z tego- 
samego Zgromadzenia misyjnego co poprzedni, mia­
nowicie O. Franciszek Lauwers w 27 roku życia. 
Pracował on w Wikarjacie Apostolskim Siwance 
w środkowej Mongolji, w mieście Tensumu. Przez 
tę okolicę uciekały hordy Fengjusianga, tak zwa­
nego chrześcijańskiego generała« przed wojskami 
Czangsolinga w zupełnej rozsypce i rabowały, gdzie 
mogły. Splądrowały one i spaliły w tych stronach 
dziewięć chrześcijańskich wsi, chrześcijan wymor­
dowały, misjonarzy poraniły. Nazywają Fengjusianga 
generałem chrześcijańskim, ale nazywają go tak 
protestanccy misjonarze i wysławiają go, że w że­
laznej karności trzyma swoje wojsko. Tymczasem 
tego to chwalonego protestanckiego chrześcijań­
skiego generała żołnierze splądrowali i spalili wio­
ski chrześcijańskie, chrześcijan zamordowali i misjo­
narzy poranili. Ci sami też żołnierze zabili dnia 20 
sierpnia ubiegłego roku O. Franciszka Lauwersa. 
Takie to skutki obecnego zamieszania i wojen 
w Chinach. W takich to czasach ginęło w Chinach 
zawsze wielu chrześcijan i misjonarzy.
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Czy przyjdziesz?
Rozmowa telefoniczna między murzynkiem a chłopczykiem 

białym.

amy tu w Abisynji bardzo sprytnego i mą­
drego murzynka. Chłopczyk ten zobaczył 
razu pewnego telefon. Przyglądnął się mu 
i zaczął nim zaraz manipulować. Pewnego 
razu szczęśliwym trafem został połączony 
z innym małym chłopczykiem, członkiem 
Dzieła św. Dziecięctwa, małym Francuzi-

kiem i zawiązała się między nimi bardzo ożywiona 
rozmowa. Rozmowę tę zauważył O. Baetman ze 
Zgromadzenia XX. Misjonarzy św. Wincentego a Paulo 
i spisał jej treść, którą tu podajemy.

— Halo! Halo!
— Halo! Halo!

Kto tam przy aparacie ?
— Tu mały Francuzik, a tam kto ?
— Murzynek.
— A więc dobrze. Pomówimy ze sobą trochę. 

Oddawna pragnąłem mówić z jakimś murzynkiem, 
który jest cały czarniutki jak węgiel; powiedz, czyś 
ty jest cały czarny ?

—  Tak, z wyjątkiem zębów i białka w oczach.
— A dlaczego jesteś taki czarny?
— Ponieważ tu wszyscy są czarni.
— Czyś nie widział nigdy białych?
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— Owsżetń. — jest tu jeden W ttaszej wiosce, 
jest on duży, suchy, i ma brodę a oczy ma koloru 
niebieskiego. My go bardzo kochamy i nazywamy 
go » Ojcem*.

— Ile masz lat ?
— Nie wiem.
—  Przynajmniej powinieneś wiedzieć* kiedyś się 

urodził.
—■ Ach! Wtedy byłem taki malutki, że skąd 

iham to pamiętać.
— No, tak, ale od tej pory urosłeś i mógłbyś 

dowiedzieć się od twych rodziców; co się tyczy 
mnie, to wiem, że mam lat 12.

A ja mam 2 łokcie wzrostu i odkąd mogłem 
zdać sobie sprawę, upłynęły 4 pory deszczowe.

— Cóż to jest pora deszczowa ?
— jest to czas, kiedy pada deszcz.
— Tak, ale jak możesz obliczyć wiek według 

nich.
—  Bardzo łatwo. Trzeba bowiem wiedzieć, że 

u nas podczas czterech miesięcy pada deszcz dzień 
i noc bez przestanku a podczas 8 miesięcy nie 
pada wcale.

— A to zabawny k ra j! A cóż u was jedzą ?
— Surowy jęczmień, korzonki leśne, pokrzywy, 

dziką kapustę, chleb z mąki lnianej, czaspm mięso 
surowe, ale bardzo rzadko z okazji zawarcia mał­
żeństwa lub czyjejś śmierci. Wtedy nam dzieciom 
dają kość do ogryzania. O h! Gdybyś wiedział jak 
to smakuje!
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— O, to u nas O wiele lepiej. Ma się wyborne 
pieczywo, smaczne mięso, dobrze ugotowane lub 
usmażone; ciastka, czekoladę, cukierki, zaś do pi­
cia, kawę, herbatę, piwo, wino! Ach! Gdybym to 
mógł ci przesłać coś z tego do spróbowania!

—  Więc jesteś nie tylko bardzo grzeczny, ale 
i bardzó dobry-

— Dlaczego jesteś tak daleko ? Gdybyś był 
tutaj podzieliłbym się z Tobą.

—  A ja także, przyjdź tylko, a nie zrobię ci 
źawodu; kiedy mi dadzą kość, tobie dam najpierw 
do ogryzienia, a potem dopiero ja ogryzać będę.

— Dziękuję.
— Więc ty jesteś cały (zupełnie) biały ?
—  Tak, zupełnie
—  Jakiś ty szczęśliwy! Ale pociesza mnie to, 

Co mówił »Ojciec«, że kiedy się jest chrześcijani­
nem, prży czarnem ciele można zachować duszę 
Zupełnie białą.

— to ś  ty jest chrześcijaninem ?
— Tak, od trzech miesięcy i przystąpiłem już 

do pierwszej KomUnji św. Ach jaki to piękny był 
dla mnie dzień. Byłem tak ucieszony zaspokojeniem 
głodu swej duszy, że nie chciałem nawet nic jeść 
tego dnia. A potem byłem taki dobry i takie mia­
łem wielkie pragnienie przyjęcia jeszcze raz Pana 
Jezusa, że poprostu poprosiłem ^Ojca® o pozwo­
lenie komunikowania codzień.

— I pozwolił ci?
— Tak.
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— Toś ty jest bardzo mądry.
—  Nie zawsze, ale czuję, że z Bogiem prędko 

można się stać lepszym.
—  A wszyscy u ciebie przystępują także często 

do Komunji św.?
—  Tak, jedni malcy idą godzinę drogi, aby ko­

munikować, drudzy z daleka całą sobotę, aby móc 
komunikować w niedzielę.

— Ach!... Jak wy kochacie Pana Jezusa.
— Wyobraź sobie, że moja malutka siostrzyczka, 

o wiele młodsza odemnie chciała także komuniko­
wać, ale ponieważ misjonarz powiedział jej: »Ty 
jesteś za małą, przystąpisz do Komunji św-, kiedy 
stracisz mleczne zęby«, to wiesz co zrobiła?

— Nie.
— Otóż wzięła spory kamyk i wybiła nim so­

bie wszystkie ząbki, następnie przedstawiła się mis­
jonarzowi, mówiąc, że już może przyjąć małego 
Jezuska; misjonarz popłakał się ze wzruszenia, a ona 
nazajutrz przystąpiła do Komunji św.

— U nas nie zdarzyłoby się coś podobnego.
— To wy nie kochacie tak Pana Jezusa jak my.
— Owszem, tylko nie tak mocno.
—  Żebyś wiedział, jak mi smutno, kiedy widzę 

naokoło siebie tyle plemion, którym nikt nie mó' 
w ił o Bogu. Kiedy jestem sam w górach strzegąc 
owiec mego ojca, widzę w dali te kraje, które roz­
ciągają się tak daleko, że idąc przez całe życie nie 
osiągnęłoby się jeszcze końca... i jestem smutny, 
myśląc, że nikt im nie będzie mówił o Jezusie,
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o Marji, o niebie i o wszystkich tych rzeczach, 
o których my się już dowiedzieli.

Abisyńskie murzynki.

— Tak, rzeczywiście, to musi być smutno, gdy 
się nie zna prawdziwego Boga.
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•— Ale ty » Biały « braciszku, cóż robisz u siebie?
—■ Ja, chodzę do szkoły.
— A potem ?
— Potem, dalej będę się uczył.
— A potem?
—  Potem, będę żołnierzem.
—  A potem?
— Potem... jeszcze nie wiem, wybiorę jakiś zawód.
— Jaki ?
— Nie wiem.
— Ach! Powiedz, czy ty przyjdziesz do nas, 

»Biały« braciszku? Nie znam cię, ale ciebie kocham. 
Powiedz, czy zostaniesz misjonarzem; mógłbyś wtedy 
przyjść do nas i mówić nam o Chrystusie Panu.

—  Misjonarzem ? Ja!
— Dlaczego nie ?...
—  Nie myślałem o tern nigdy; więc mówisz, 

że dużo jest pogan naokoło ciebie, którzy nie znają 
prawdziwego Boga.

— Zaledwie jedna mała wioska Go zna, a co 
dalej; gdzie tylko wzrok sięga — poganie... Co do 
mnie, wiesz, gdybym był małym >>Białym«, poszedł­
bym do małych murzynków; to tak smutno żyć 
i umierać zdała od Boga.

— Braciszku »Czarny« zapewniam cię, nie po­
myślałem nigdy o tern.

— Czyż ty nie mówisz codzień »Ojcze Nasz« ?
— Tak.
—  Więc mówisz tam: 8 Przyjdź Królestwo Twoje*.
—  Tak.
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— A coś ty dotąd uczynił, powiedz, aby się 
przybliżyło Królestwo Boże ?

Mały chłopiec »B iały« opuszcza słuchawkę i od­
chodzi w zamyśleniu... Marzy. Widzi się pośród nie­
przebytych puszcz afrykańskich, niezliczone mnóstwo 
biednych pogan błaga go na kolanach wołając: 
^Przyjdziesz nas nawracać« ?

Mały chłopiec »B iały«, pewnego dnia, uda się 
w świat... Będzie misjonarzem.

Ze Stowarzyszenia św. Dziecięctwa w kraju.
Z pociechą ogłaszamy niniejsze sprawozdanie. 

Rok 1926 był ciężki, wszak nawet prosiło kilku 
WW. XX. Dyrektorów lokalnych o obniżenie składki 
miesięcznej dla uboższych dzieci z 5-ciu groszy na 
3 gr., na co rozumie się. Dyrekcja krajowa chętnie 
się zgodziła trzymając się tej zasady, że lepiej na­
wet 1 grosza przyjąć, niż odbierać dziecku tę po­
ciechę, że na wspólną i ukochaną przez dzieci sprawę, 
coś dać mogło i zostawiać je zasmuconem a w przy­
szłości może nawet zniechęconem. Do wzrostu sumy
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Składek nie przyczyniły się też wiele nowo powstałe 
stowarzyszenia, gdyż nie dawno dopiero zaczęły 
pracować. A jednak Dziecięctwo polskie, zapisało 
sobie za rok 1926 78.508*46 złotych. Piękna suma! 
Dzieło św. Dziecięctwa w Polsce okryło się chwałą. 
Nie dorówna ono jeszcze członkom Dziecięctwa 
w krajach na Zachodzie, ale w Polsce się odzna­
czyło. Miłemi zwłaszcza są nam przeszłoroczne zbiory 
z tego względu, iż i z tych stron Polski, skąd Dzie­
cięctwo dotąd miało pociechy miało, jedna z die- 
cezyj przesłała 1.000 zł (1-074), mianowicie diecezja 
płocka. Jest to skok porządny naprzód wobec 226 zł 
roku 1925, tern bardziej, że suma ta pochodzi od 
18 stowarzyszeń św. Dziecięctwa, jakie obecnie ta 
diecezja liczy. Posłała wprawdzie i diec. łomżyńska 
1.082 zł, ale od 33 stowarzyszeń. Archidiecezje 
warszawska i wileńska nie posunęły się naprzód, 
pierwsza wykazuje za cały rok 2.618, druga 956 zł. 
Inne diec- z tamtych stron złożyły poniżej 500 zł, 
a diec. kielecka 603 zł, co jednak do sprawozdania 
za mało, ale lepiej tam się zaczyna, zwłaszcza w diec. 
pińskiej i podlaskiej i pewno będą się tam starać człon­
kowie złożyć do wspólnej zasługi w przyszłym roku 
przynajmniej tysiąc. Z diecezyj małopolskich archi­
diecezja krakowska dała 6.508. Jest to więcej o pół­
tora tysiąca niż w roku poprzednim, ale jeszcze za 
mało. Tradycja, że Kraków był centrum, skąd Dzie­
cięctwo na Polskę się rozeszło, każę duchowień­
stwu tej diecezji być gorliwszem na to pożyteczne 
i poszanowania godne Dzieło. Diecezja tarnowska
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chwalebnie w górę idzie. Za rok 1925 miała cało­
rocznego zbioru 3.225 zł, za rok 1926 ma 6.035 zł. 
Diecezja przemyska nie wysila się, 1124 zł, to nie 
wiele. Archidiecezja lwowska wykazuje 2.702 zł, 
także miernie. Wprawdzie jest tam trudno prowa­
dzić Dziecięctwo, skoro kilkadziesiąt albo nawet 
kilkanaście dzieci trzebż szukać po wsiach ruskich 
a na osobne nabożeństwa do kościoła albo zebrania 
trudno je sprowadzać z powodu odległości i fatal­
nych dróg. Nauczycielstwa zaś do tego trudno da 
się użyć, bo chętniej pracuje dla Kół Czerwonego 
Krzyża wśród młodzieży, niż na to Dzieło Boże, 

jest to co innego prowadzić Dziecięctwo w tych 
dwóch diecezjach, a co innego n. p. na Śląsku, na
Pomorzu lub w Wielkopolsce. Jednakowoż i tam 
pewno Dziecięctwo trochę więcej sił natęży, co, 
że jest możliwem, pokazuje się po kilku miejsco­
wościach, jak Kombornja w diec. przem., Lwów, Ro- 
datycze, Skałat i Gródek Jag. w archid. lwowskiej. 
Tylko ukochanie Dzieła i dzieci, które to dzieło 
uprawiają i miłosierdzie kapłańskie nad tymi, którzy- 
by może bez naszej pomocy nieba nie osiągnęli, 
a będzie i ztamtąd Dziecięctwo więcej przynosiło. 
W diecezjach zachodniej Polski, diecezja katowicka, 
rozumie się wierna swojej ro li przodowania Dzie­
cięctwu w Polsce, znowu na pierwszem miejscu 
w ofiarności stanęła i daleko za sobą wszystkie 
inne diecezje zostawiła, dając na ulubione przez 
siebie Dzieło 23.939'98 zł. Zawdzięcza ona tę sumę 
rutynie, przyjętej i zachowanej z dawnej przy­
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należności do Niemiec, co za wzór podawaliśmy 
już w raz w Rocznikach i na Zjeździe Misyjnym 
w Warszawie, To samo należy powiedzieć o diec. 
chełmińskiej, która chociaż uboższa od tamtej, prawie 
na te same ofiary się zdobywa. Składki jej z ubie­
głego roku wynoszą 17.159'87 zł. Gorzej od tych 
dwóch diecezyj bywało z archid. gnieźnieńską i po­
znańską, ale tam praca od roku większa. Obecnie 
przyczyniła się do wspólnej sumy przez 7.220'46 zł.

Wiele do wzmożonej gorliwości pomogły wy­
dane w przeszłym roku przez Dyrekcję Dzieciętwa 
podręczniki do przedstawień i inne druki, jak rów­
nież pocztówki misyjne. Wiele też przyczyniły się 
przeźrocza misyjne Dziecięctwa, które okrążyły kilka 
diecezyj i obecnie zachęcają do Dziecięctwa w diec. 
płockiej.

Wogóle znamionuje Dziecięctwo polskie w roku 
1926 ruch wielki. Liczba stowarzyszeń lokalnych 
podniosła się z 592 do 684 czyli o 92 w jednym 
roku, kiedy w dwu latach poprzednich t. zn. w r. 
1924 i 1925 razem podniosła się tylko o 108.

Nakład zaś Roczników musieliśmy podnieść 
z 13.000 na 15.000 egzemplarzy.

Listy z kraju.
Listów z kraju przesłano nam taką ilość, iż żałujemy, że 

wszystkich dla braku miejsca w Roczniku umieścić nie możemy 
i zostawimy resztę do umieszczenia w przyszłym numerze.

Pierwszy list z Krotoszyna (arch. gn.-pozn) świadczy, jak 
niedawno tam założone Dzieło św. Dziecięctwa, pięknie się roz-
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wija dzięki gorliwej pracy nad niem jego Dyrektora, ks. prób. 
Stańko wskiego i uproszonych do współpracy przy niem porno - 
cniczek. Podzielił ks. Proboszcz swoje Stowarzyszenie na 8 okrę­
gów, powierzając każdy osobnej pani >Opiekunce«, przez co za­
pewnił swemu stowarzyszeniu stały dogląd nad jego powodzeniem. 
Dzieci należy do Stowarzyszenia 1286, zorganizowanych w 109 
dwunastkach. Postarano się też zaraz na początku o figurkę 
Dzieciątka Jezus, ten zewnętrzny znak Dziecięctwa w parafji, 
przez co Dzieło św. Dziecięctwa i istnienie swoje w danej pa­
rafji pokazuje i umieszczone stale w kościele dzieciom ich obo­
wiązki ciągle przypomina Wyjmujemy tu z listu ztamtąd prze­
słanego opis święta patronalnego Dziecięctwa w tej parafji w dniu 
SS. Aniołów Stróżów, ponieważ opisy takie zachęcają i służą 
za wzór innym stowarzyszeniom, jak przy obchodzeniu świąt 
swoich urządzać się mogą.

»W niedzielę dnia 3 października obchodziło nasze Dzieło 
św. Dziecięctwa Pana Jezusa bardzo ładną i rzewną uroczystość. 
W ten dzień obchodzi parafja nasza odpust bracki św Aniołów 
Stróżów, które to święto i nasze Dzieło św. Dziecięctwa Pana 
Jezusa jako święto swoje patronalne obchodziło bardzo uroczyście. 
O godz. 9 zgromadziły się dzieci w liczbie koło tysiąca na dzie­
dzińcu szkoły powszechnej, gdzie ustawiona była figurka >Pra- 
skiego Dzieciątka Pana Jezusa< na noszach ślicznie udekorowa­
nych, jakoby pod baldachimem kwiatów. O godz. 9-tej uniosły 
4 dziewczynki ubrane w białe sukienki figurkę Dzieciątka Pana 
Jezusa, a 4 inne dziewczynki podtrzymywały z boku białe wstęgi 
i procesja z sztandarami brackiemi i ze śpiewem >Kto się w Opiekę« 
ruszyła przez rynek ku kościołowi farnemu. W kościele tarnym 
poświęcił ks. proboszcz figurkę Dzieciątka Jezus, którą ustawiono 
na ołtarzu św. Aniołów Stróżów, a potem przemówił do dzieci 
zalecając im przedewszystkiem posłuszeństwo, jedną z cnót Dzie­
ciątka Jezus.

Po nauce odprawił ks. Proboszcz uroczystą Mszę św. przed 
ołtarzem św. Aniołów Stróżów, na którem ustawiono także fi­
gurkę Dzieciątka Jezus. Podczas Mszy św. śpiewały wszystkie 
dzieci, a przeszło 600 z nich przystąpiło do generalnej Komunji 
Św. Po Mszy św. udzielił ką. Proboązęz wszystkitp ęjzięciopi bta-
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gosławieństwa Najświętszym Sakramentem. Na tern zakończyła 
się wzniosła uroczystość*.

Bardzo zajmujące sprawozdanie posłał nam iak za rok 1925 
w ubiegłym roku, tak również za rok 1926 w obecnym ks. Jan 
Nowak, gorliwy propagator i organizator Dzieła św. Dziecięctwa 
w M ichalkow icach  w diec katowickiej. Przytaczamy je 
prawie w całości, a to znowu dla przykładu, jak wogóle stowa­
rzyszenie Dziecięctwa prowadzić należy i w kościele i poza nim, 
jak nawet przedstawiciele Dziecięctwa jako stowarzyszenie, czyli 
jako ta k i  zespół mogą występować na przechadzkach, w zabawach, 
w sporcie itp. do czego Dyrekcja krajowa kilka już razy w Ro­
cznikach doradzała wychodząc z tego założenia, iż stowarzyszenie 
Dziecięctwa trzeba zrobić takiem stowarzyszeniem, aby dzieciom 
do niego należącym do wszystkich ich potrzeb wystarczało. O pro­
wadzeniu swojego stowarzyszenia pisze ks. Nowak jak następuje:

»Działalność Stowarzyszenia św. Dziecięctwa w Michałkowi- 
cach obejmuje: 1) nabożeństwa miesięczne i uroczystości, 2) ze­
brania zelatorów i zelatorek, 3) wycieczki, 4) przedstawienia sce­
niczne.

1. Każdy miesiąc, zazwyczaj w środę po 15-tym popołudniu 
o godz. 3 lub 4-tej odbyło się w kościele nabożeństwo do Dzie­
ciątka Jezus w następujący sposób : najpierw kazanie przed któ- 
rem śpiewano pieśń stosowną, potem przed głównym ołtarzem 
Akt Poświęcenia się Najśw Dzieciątku Jezus z litanją do Dzie­
ciątka Jezus (w sposób podany w podręczniku dla księży kiero­
wników na str. 66) następnie jaką znaną pieśń, po niej błogosła­
wieństwo cum ciborio i w końcu jeszcze jedną pieśń. Oprócz 
tego odprawiono w r. 1926 w dni od nauki wolne (podczas wa- 
kacyj) cztery msze św. na int. naszego Dzieła: 7. 4., 19. 7 (uro­
czystość św. Wincentego a Paulo), 16. 8. i 28 12 (święto Mło­
dzianków). Po Mszy św. było zawsze kazanie. Odbyła się jeszcze 
jedna wielka uroczystość, której nie można milczeniem pominąć. 
Ody w poście u nas były misje św., to wtedy czcig. OO Misjo­
narze C. M , Piasecki, Kalla i Głowała nie zapomnieli i o na­
szych dzieciach. Na zawsze w pamięci pozostaną przepiękne 
nauki O. Kalli, wzruszające przemówienie O. Piaseckiego do ma­
tek, generalna komunja rano, a popołudniu uroczyste błogosła­
wienie dziecj starszych przyprowadzonych w uroczystej procesji
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z szkoły do kościoła i niemowląt. Na koniec włożono wszystkim 
medalik cudowny. Czcig. 0 0 . Misjonarzom za to serdeczne Bóg 
zapłać, jakoteź i czcig. Siostrom Engelbercie i Liwinie za piękne 
ustrojenie wystawionej w ten dzień figury Dzieciątka Jeźus.

2. Każdy miesiąc w dzień lub dwa dni po nabożeństwie do 
Dzieciątka Jezus odbyło się w naszym małym Domku Związkowym 
zebranie zelatorów i zelatorek. Najpierw było krótkie przemó­
wienie ks. Kierownika, potem załatwienie różnych spraw, a szcze­
gólnie ściąganie składek miesięcznych. Każdy zelator (względnie 
zełatorka) przedłożył (dla kontroli) swoją listę składek z miesiąca. 
Kwotę zebraną pokwitowano i do osobnego zeszytu wpisano.

3. Aby zelatorom i zelatorkom wynagrodzić ich trudy, urzą­
dzono podczas wielkich wakacyj dla nich zupełnie bezpłatną wy­
cieczkę do Panewnika. Około 150 zelatorów i zelatorek brało 
w niej udział Jechaliśmy pociągiem Obiad i później herbatę 
otrzymał każdy za darmo, jak i przejazd koleją. Na miejscu ba­
wiliśmy się w pięknym lesie pod klasztorem. Wdzięczność moją 
wyrażam tu tym wszystkim, którzy do tej wycieczki i urozmai­
cenia jej dopomogli.

4. Przedstawienia odegrano w r. 1926 2 razy, raz w Bytko- 
wie, drugi raz w Michałkowicach, przy pomocy tutejszych sił 
nauczycielskich, zwłaszcza p. Roszkówny i innych, jak drużyn 
harcerskich i Sodalicji Marjańskiej i innych życzliwych i bezinte­
resownych pomocników. Czysty zysk z każdego przedstawienia 
wynosił około 122 zł, razem więc 244 zł. Do Krakowa wysła­
łem 12210 zł, które, o ile Przew. ks. Dyrektor już inaczej nie 
rozporządził, przeznacza się na wykup dwóch murzynków: Ana­
stazji i Jana (Ewangelisty). Reszta pozostanie jako fundusz lo­
kalny, aby w przyszłości w niektórych wypadkach, jak np. z okazji 
wycieczki, nie obciążać zbytecznie kieszeni jednej osoby

Tak przedstawia się działalność naszego stowarzyszenia. Pod­
czas gdy w r. 1925 u nas zebrano .ze składek 777 zł, a z przedsta­
wienia 220, więc razem 997 zł, to w r. 1926 nazbierano ze składek 
miesięcznych 1527 20 zł, a z przedstawienia 122*10, a więc razem 
1649-30' zł.

Spodziewam się, że z pomocą Bożą w r. b. wynik będzie 
jeszcze lepszy, który z swojej strony starałem się zapewnić przez 
kaząnia, zwrócenie się do nauczycielstwa z okazji konferencji r«-
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jonowej i zachęcanie każdego dziecka w każdej rodzinie do wstą­
pienia do Stowarzyszenia św. Dziecięctwa Jezus przy okazji 
kolędy*.

Podobne sprawozdanie do poprzedniego przesłał nam ksiądz 
Matuszek, wikary przy katedrze w K ato w icach  Ks. Matuszek 
pisze:

»Po reorganizacji i podziale na oddział polski i niemiecki 
udało nam się z pomocą Bożą przy bardzo gorliwej współpracy 
życzliwych, rozbudzić dzieci parafji i dla pracy misyjnej zyskać. 
Mamy obecnie: 13 zelatorów i 150 chłopców i 25 zelatorek 
i 400 dziewcząt polskich, z niemieckich zaś 5 zelatorów i 80-ciu 
chłopców i 12 zelatorek z 200 dziewczętami.

Składek wpłynęło 585 zł. od dzieci polskich a 315 zł. od 
dzieci niemieckich. Z przedstawień i innych ofiar pozostało 300 zł. 
razem 1200 zł. dla Dziecięctwa.

Stowarzyszenie posiada obecnie 2 chorągiewki. Zebrania 
i nabożeństwa urządzane są co miesiąc dla polskich i niemieckich 
dzieci oddzielnie. Mszy świętych na cele Stowarzyszenia odpra­
wiono cztery.

Każdy zelator i zelatorka otrzymują po jednym Roczniku 
Dzieła św. Dziecięctwa P. Jezusa« i jednym >Murzynku«, które 
to pisemka podawają wszystkim swoim członkom do czytania.

Podczas wielkich wakacji urządziliśmy 4 wycieczki. Św. Mi­
kołaj też do nas zawitał i grzeczne dzieci obdarzył, niegrzeczne 
zaś ukarał. W dzień św. Młodzianków odbyły się uroczyste na­
bożeństwa z kazaniami i uroczystem przyjęciem dzieci. Od Bo­
żego Narodzenia począwszy gromadzą się dzieci co niedzielę 
i święto przy żłóbku w kościele, śpiewają kolendy i modlą się 
za dzieci pogańskie do Najświętszego Dzieciątka .

Tesamą metodę pracy, co dwa poprzednie Stowarzyszenia, 
tylko bardziej jeszcze urozmaiconą co do pracy poza kościelnej 
i poza zebraniowej, wykazuje Dzieło św. Dziecięctwa przy p ara fji 
B ożego  C iała W P o zn an iu , któremu dzielnie przewodzi 
ks. Mqlski a dopomaga p. Bartłkowiakówna z drugą panią, z któ­
rych pierwsza przesłała nam bardzo piękne i rzeczowe sprawoz­
danie, jak następuje :

>Śtowarzyszenie nasze założone w r. 1922 skupiało się 
w jednej subdywizji do roku 1926. Z początkiem tego roku wzro­
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sło do takiej liczby, iż dało nam możność podzielenia go na 
dwie subdywizje. Dla owocniejszej pracy podzieliliśmy je na sub- 
dywizje dzieci starszych i młodszych, aby móc wykłady zastoso­
wać do ich rozwoju umysłowego. Od października liczy już Sto­
warzyszenie nasze trzy subdywizje. Zebrania dla poszczególnych 
subdywizji odbywają się dwa razy w miesiącu i raz w miesiącu 
nabożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakramentu i przyjęciem 
nowych członków.

Podczas nabożeństwa wygłasza ks. Dyrektor treściwą naukę. 
Na program zebrań składa się: wykład misyjny, religijny lub 
z jakiejś innej dziedziny ; urozmaicenie w formie deklamacyj, mo­
nologów, djalogów lub loterji fantowej i sprawy tyczące Stowa­
rzyszenia. W celu zasilenia kasy, aby łatwiej przyjść z pomocą 
czarnym braciom naszym, pogrążonym w mroku pogaństwa, urzą­
dziliśmy w kwietniu przedstawienie, które uprzyjemniło wieczór 
nietylko dzieciom Stowarzyszenia, lecz także ich rodzicom. Dzień 
3 maja, jako święto ^Królowej Korony Polskiej* i >Konstytucji 
3 Maja* uczciliśmy uroczystym obchodem przy udziale nietylko 
członków, lecz także ich rodziców. Uroczystość tę zaszczycił swą 
obecnością nasz czcigodny ks. proboszcz Rankowski. Na program 
tej uroczystości składały się: śpiew, wykład okolicznościowy, de­
klamacje i obrazek sceniczny: »Hołd Polsce*.

W lipcu, ku wielkiej uciesze dzieci urządziliśmy zabawę la- 
tową w ogrodzie podmiejskim »Kolumbja«. O godz. 3-ciej zebra­
liśmy się na dziedzińcu kościelnym i stąd wyruszyliśmy z orkiestrą 
na miejsce przeznaczone Dziarscy krakowiacy, barwne krakowianki 
i amatorzy w kwiatowych kostjumach, kroczyli na czele pochodu. 
Piękna pogoda sprowadziła naui tłumy publiczności, składającej 
się z rodziców i osób Stowarzyszeniu życzliwych. Na miejscu 
zabawy dzieci wystąpiły z popisami rytmicznemi i plastycznemi, 
uscenizowaną bajką fantastyczną, odegraniem sztuczki : »Taniec 
kwiatów* i odtańczeniem krakowiaka. Prócz tego urządzono dla 
dla dzieci wyścigi z nagrodami, a dla dorosłych różne gry o premje 
i loterię fantową. Wieczorem wracaliśmy zadowoleni do domu.

Prócz tych nadzwyczajnych rozrywek zbierały się dzieci 
w ciągu lata co tydzień na wycieczki poza miasto; wśród nich 
były dwie dalsze wycieczki do Strzeszyna, przygotowańe z różnemi
niespodziankami dla dzieci.
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Tak, jak pączki róży pod wpływem ciepłych promieni sło­
necznych rozwijają się i roznoszą zapach wokoło, tak i Stowarzy­
szenie nasze pod troskliwą i ojcowską opieką naszego czcigodnego 
ks. dyrektora Molskiego choć powoli, lecz stale rozwija się, mając 
na uwadze cel podwójny : przyjść z pomocą dziatwie pogańskiej 
i kłaść podwaliny dobrego wychowania w członkach naszych .

Resztę listów podamy w następnym numerze.

Przywileje i Władze otrzymali następujący Dyrektorowie:
Z diec. łomżyńskiej : ks. Olszak, Złotorja i ks. Klemens 

Sawicki, Myszyniec. — Z archied. krak.: ks. Władysław Chrapla, 
Niepołomice; ks. Wojciech Krzeptowski, Witanowice; ks. Jan 
Węgrzyn, Poronin i ks. Dyr. Franciszek Ziebura, C. M Kraków- 
Nowa wieś. — Z diec katów : ks. Kasper Reginek, Golejów; 
ks Franciszek Chyła, Lubliniec i ks. Eugenjusz Kuczera, Świę­
tochłowice. — Z diec. kieł.: ks. Dyr. diecezj. Stelan Bacia, 
Kielce. — Z diec. pińskiej: ks. Wincenty Ryży, Łubin; ks Kon­
stanty Gegielski, Mielnik i ks. Jan Warpechowski, Boćki. — 
Z diec. tam.: ks. Franciszek Pałka, Tarnów; ks. Ludwik Pen- 
dracki, Czechów; ks. Wojciech Orzech, Stanisław Król i Józef 
Chrząszcz, wszyscy w Tarnowie. — Z diec. płockiej: ks. Henryk 
Olszewski, Chrostkowo; ks. Jan Flaczyński, Szreńsk; ks. Ignacy 
Krajewski, Mławska Wólka; ks. Henryk Kuskowski, Opinogóra; 
ks. Wacław Sosnowski, Różan i ks. Dionizy Prusiński, Gąsewo. — 
Z diec chełm.: ks. Dolaczyński, Iłowiec, ks. Józef Mówiński, 
Wąbrzeźno; ks. Franciszek Lange, Śliwice i ks. Dyr. diecezj. 
kanonik katedr. Paweł Kurowski, Pelplin. — Z archied. wileń­
skiej : ks. Ferdynand Hajkowicz, Roś. — Z diec. pódl.: ks Mar­
celi Matuszelański, Ostrówek. — Z diec. włocławskiej: ks. kan. 
hon. Leonard Stawicki, Iwanowice — Z archied. warsz.: ks. 
Stefan Kankiewicz, Warszawa. — Z diec. łuckiej: ks. Włady­
sław Zym, Kowel.



WYKAZ SKŁADEK 
za grudzień—styczeń 1926 7 r.

Diecezja chełmińska :
TA: Ks. Bączkowski, Tczew 600; P. Paw. Mania, Chwaszczyno 

45*50; Ks. Jan Pronobis, Pelplin 66; Ks. Młyński, Subkowy 
126 90; Ks. prób. Wrycza, Wieleń 126; Ks. Brząkała, Choj­
nice 160; Ks. Boi. Jeka, Kościerzyna 125 30; Ks. Dawid 
Sartowski, Borowymłyn 7*20 ; P. Anna Domańska, Dubin 75; 
Ks- Dominik, Pelplin 23 50, w tem : Ks. Prał. Rogacki 10, 
Ks. Wicereg Roźyński 10, Pp. Weronika i Anna Lisówne 2-50, 
P. Zofja Smoczyńska 1 ; Ks. prób. Marchlewski, Łążyn 14 ; 
SS. Miłosierdzia, Byslawek 32'55 ; Ks. Lange, Śliwice 145*77; 
Ks. Ant. Kowalkowski, Rytel 130; Ks. Dr. Pater, Skórcz 
93; P. Wikt. Urbaniakowa. Gowidlino 20; Ks. prób. Czubek, 
Plesewo 30; Ks. Porzyński, Wejherowo 75*50; Ks. Kup- 
czyński, Gazę 150; Ks. Admin. Pronobis, Grudziądz 100; 
Ks. Lehmann, Kartuzy 308*30; P. Lucja Kullingowa, Swa­
rzewo 33 ; Ks. Anast. Kręćki, Tyłowo (Krokowa) 266*54; 
Ks. prób. Gruening, Brusy 45 ; Urząd parafjalny, Koronowo 
27 ; Zakład św. Józefa, Pelplin 50; Ks. prób. Lessel, Ka­
mień Pomorski 60; Ks. Gregorkiewicz, Kartuzy 32.20; Ks. 
Rom. Wiśniewski, Gniew 113; Ks. J. Piotrowski, Skoki 100; 
Ks. A. Bukowski, Łęg 100; Stów. św. Dziec , Bukownica 
23 ; Ks. prób. Lipkowski, Goręczyno 140; Ks. Przybyszew­
ski, Jastrzębiec 10; Ks. Grochocki, Gruta 43 ; Ks. prób. Ula- 
towski, Barłożno 100*60; Ks. Jęczmionka, Chełmno 71*21, 
w tem : Ofiara z klasztoru 44*41, P. Joanna Zakrzewska 18.30, 
P. Antosia Stelmacher 6, P. Wanda Gtąbczewska 2*50; Ks. 
dziekan Wilmowski, Więcbork 352*30, w tem : składki od
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dzieci za 1926 r. 322*30, na wykup i chrzest 3 dzieci pogań­
skich : Gertruda, Franciszek, Andrzej 30; Ks. Grzemski, 
Starogard 250; P. Irena Rosowna, Podgórze-Toruń 15 ; Stów, 
św. Dziec., Wąbrzeźno 4 '80 ; Ks. dziek. Doering, Kokosz- 
kowy 30 ; Ks. prób. Kitzermann, Leśno 20 ; Ks. Połomski, 
Strzelno 155 ; Ks. prób. Szwedowski, Kijewo 25 ; Ks. Paw, 
Panek, Stare Polaszki 10 ; Ks. Szarafiński, Łasin 37*60 ; P. W. 
Wilmański, Kawki 7 ; P. Kamiński, Głodowo 5 '10; Ks. J. 
Radske, Brodnica 7*65; Ks. Płotkę, Zbąszyn 4*30; P. Ła- 
szewska, Brącknowo 18; P. Katarz. Kopicka, Walichnowy 
5 80 ; P. Tekla Laks, Gnieżdżewo 30 ; Ks. dziek. Michnowski, 
Mszano 30; Ks. F. Nowak, Skarlin 21; Ks A. Marcinkow­
ski, Chełmno 25; Ks. Mitręga, Opalenie 160; P. Andrzej 
Waleszyński, Popowo 14 ; Ks. Alojzy Górnowicz, Chełmża 
67, w tem : P. Zagrobska 10; Ks. Błędzki, Pączewo 75. 
Razem 5.038’62 zł.

Diecezja częstochowska:
Z ł: Szkoła im. Król. Jadwigi, Dąbrowa Górnicza 37 30.

Archidiecezja gnieźnieńsko - poznańska :
Z ł: Kurja Arcybiskupia, Poznań 674, w tem : Ks. prób.

Siczyński, Wielkie Strzelce 15*70, Ks. Sroka, Łabiszyn 52, 
Parafja św. Marcina, Poznań 400, Ks. prób. Braun, Ka­
mionna 29*30, Stów św. Dziec. paraf, archikat Poznań 80, 
Ks. Niedbał, Miasteczko 14, Ks. prób. Mąkowski, Solec Ku­
jawski 70, Ks. prób. Skiba, Rychtal 13 ; Kurja Arcybiskupia, 
Gniezno 40; P. Elż. Jankowska, Bydgoszcz l '5 0 ; P. Teod 
Urbańska, Mieszków 2 ; Szwalnia św. Józefa, Poznań 16; 
Stów św. Dziec., Poznań-Jeżyce 270 ; Mar. Bystrek, Cieszyn 
16 ; Aniela Grzelska, Gogolewo 41 ; Stów. św. Dziec., Opa­
lenica 76*80; Fiirmannówna, Krotoszyn 5*50; Ks. Teodor 
Kaczmarek, Wieszczyczyn 55; Ks. Molski, Poznań 18 ; Stów, 
św. Dziec., Poznań paraf. Bożego Ciała 50; Ks. Wojciech 
Perski, Śrem 70; Ks prób. Bogacki, Runowo T 50 ; P. M. 
Gierlińska, Śmigiel 32; Ks. Wierzbicki, Krotoszyn 8 ; Ks. prób. 
Czujewicz, Kostrzyn 65; SS. Miłosierdzia, Inowrocław 1Q ; 
Stów. św. Dziec., Śmigiel 16 90; Stów, św Dziec., Kępno
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79 ; Członk. III. Zakonu, Kępno 7 ; Kat. Sołyga, Kępno 5 ; 
Ks. prób. Zalewski, Wolsztyn 138; Ks. Dr. Bron. Gładysz, 
Poznań 2130 ; Ks. prób. Harwaczyński, Łaszczyn 22 ; Ks. J. 
Szukalski, Inowrocław 15 ; Stów. św. Dziec., Krotoszyn 324 45; 
Ks. Schoenborn. Kruszwica 3683 ; Ks. Różankiewicz, Cielcza 
33 40 ; Urżąd parafjalny, Mogilno 4 80; Stów. św. Dziec. 
przy farze, Poznań 100, Ks. Polednia, Krzyżowniki 160; 
Ks. Wł. Karasiewicz, Wolsztyn 30; Ks. Mac. Rogalewski, 
Chwałkowo 56’45 ; Stów. św. Dziec , Poznań, paraf, św. Jana 
20; Ks. M. Brodowski, Mogilno 100 ; Stów. św. Dziec-, przy 
farze, Gniezno 23'74; Sekcja misyjna Semin. Duchown. 
Poznań 40; Stów. św. Dziec., Iłowiec 12'15 ; Marja Rewa- 
kowa 6 ; Wikt. Majczyk, Rawicz 15 ; P. J. Kulczyński, naucz., 
Chmielinko — składka dzieci niemieckich na wykup mu­
rzynka „Alojzego" 70; Ks. Wachowski, Siedlce 52. Kazem 
2.84132 zł

Nadto ogłasza się obecnie część składek za miesiąc paź­
dziernik listopad, która wskutek spóźnionego nadesłania nie 
mogła być w poprzednim roczniku ogłoszona ; została jednak 
zaliczona do sumy z poprzedniego Rocznika.

Z ł: Stów. św. Dziec., paraf. Archikated., Poznań 142‘30 ; 
Ks. Sroka, Łabiszyn 71 ; Drukarnia i księgarnia św. Woj­
ciecha. Poznań 10 ; Stów. św. Dziec., paraf, św. Marcina, 
Poznań 260 ; Ks. Kanikowski, Powidz 26 ; Ks. prób. Strauss, 
Strzydzewiec 5 ; Ks prób. Siczyński, Wielkie Strzelce 8’75 ; 
Ks. Łakota, Cieszyn 11 ; Ks. prób. Bromm, Nowa Wieś Ksią­
żęca 82 ; Ks. prób. Kalawski, Rogalinek 6'50. Razem 622 55 zł.

Diecezja katowicka:
Z ł: Ks. Krawczyk, Hajduki Wielkie 172; Ks prób. 

Hen. Musioł, Połomja 104*75; Ks. Józef Brejza, Łagiewniki 
371-76; Ks. Paw. Janik, Chorzow 279'78; Ks. Aug. Po ęb- 
ski. Bogucice 43‘05 ; Ks. Urban, Królewska Huta 260, w tern: 
na wykup i chrzest murzynki „Agnieszki" 50; Ks. prób 
Scholz, od Huty Laury 250; P. Ter. Bednarczyk, Bujaków 
40 ; Ks. prób. Józ. Kupka, Ustroń 2*30; Ks. Eug. Ku- 
czera, Świętochłowice 136; Ks. dziek. Kudera, Brzezinka 
41*15; Ks. Januszewicz, Wodzisław 50; Ks- Wilhelm, Mią-
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steczko 5l'5Ś ; Ks. dziele Knosała, Pszów 30; Ks R. Kulik, 
Suszec 157*55; Ks. Nowak Michałkowice 444*10, w tern : 
składek członkowskich 322, z przedstawienia 122*10; Ks. 
prób Lazar, Niedobczyce 250; Ks. Józef Matuszek, Kato­
wice (katedra) 215; Stów. św. Dziec., Knurów 202 60; Ks. 
Wyciślik, Żyglin 110; Ks. Jośko, Godula 320; Urząd para- 
fjąlny, Kamionka Wielka 7 75 ; Ks. prób. A Koziełek, Mie­
dźna 70; P. Marta Nocoń, Gierałtowice 50; Ks. prób. Droz­
dek, Kalety 91*40; Ks. prób. Kudelko, Nakło 50; Ks Danecki, 
Piekary Rudne 60 ; P. Alb. Urbińska, Lubomia 40 ; Ks. prób. 
Piotr Klimek, Łąka 90; Ks prób. Kar. Hubner, Wisła Mała 
50; Ks. prób. Pawełke, Repty Stare 100; Ks. Jarząbek, 
Rybnik 225; Ks. Madla, Mikołów 60; Ks. prób. Paw Wy- 
cisło, Pógrzebień 25*47 ; Ks Hubner, Wisła Wielka — z To­
warzystwa św. Franciszka Ksawerego 100; Ks. prób. E. 
Mende, Pawłów 78; Ks. J. Niedziela, Bzie 100; Ks. prób. 
Drewniak, Kobiór 86 ; Ks. R. Broda, Rybnik 15 ; P. Szczy- 
głowski, Nowa Wieś ad Królewska Huta 139*72; Ks. Dr. 
Masny, Siemianowice 63*30; Ks. Kałuża, Janów 113; Ks 
J Brzenska, Tarnowskie Góry 400 ; Rojkówna, naucz., Bo- 
guszowice 51 ; Anna Jaglanka. Syrynja 10 ; Ks. Rasek, Kró­
lewska Huta 240, w tem : na Wykup murzynka 40 ; Ks. Men- 
cler, Szeroka 155 ; Jan Zdziebło, Szeroka 50; Fr. Koziołek. 
Mysłowice — na wykup murzynka 10 ; Ks prał Pucher od 
Ks. Ks diecezji, 1532, w tem : Ks. wikary Sołtysik, Ka­
towice N M. P 786, Ks. wikary Januszewicz, Wodzisław 
382*50, Ks. prób. Czaja, Królewska Huta, św. Józef 83, 
w tem: na wykup murzynka 30, Ks. wikary Pniok, Orzegów 
280. Razem 7.595 23 zł.

Archidiecezja krakowska :
Z ł: Ks. Stan Wciślak, Chochołów 118; P. M. Marek, 

Jeleśnia 37*75; Ks J Orzeł, Bieżanów 7 50; Szkoła żeńska, 
Niepołomic? 11*15; Urząd parafjalny, Międzybrodzie 53*90; 
Ks Woje. Górny, Dobczyce 20; 1’. Małg Hubę. Zakopane 5; 
Ks. Lud. Pogoda, Bodzanów 6 ; Ks. Kaz. Paluch, Odrowąż 
13*60; Szkoła powszechna, Maków 10; Urząd parafjalny, 
Zator 6*50, w tem: P. Marja Popiołek 5*50, P. Marja Czapka 1 ;
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Ks. Jan Sidelko, Kalwarja Zebrzydowska 16 ; Urząd para­
fjalny, Libiąż Mały 39; Ks. Wł. Mól, Stryszów 15 15; SS. 
Felicjanki, Dobranowice 34 ; Ks. Fr. Flasiński, Libiąż Mały 5; 
P. Anna Ryłko, Witanowice 2 ; Ks. St. Tomczyk, Spytko­
wice 37'40; Ks. Woje. Krzeptowski, Witano wice 1270; Ks. 
Jan Szarek, Ślemień 136 80; Urząd parafjalny, Polanka 
Wielka 3 ; Od dzieci w Osielcu 10 ; Ks. Majger, Jordanów 6; 
Ks. Józef Styrylski, Buczkowice 13; Od dzieci szkolnych, 
Jaworzno 7 ; Ks. Jan Rychlik, Osielec 10; Ks. Jan Nowak, 
Rabka 53; Ks. Piotr Drożdzik, Czarny Dunajec 6’10 ; Stów, 
św. Dziec.. Brzeźnica 12; Ks. Kaz. Pałeczek, Piotrowice 30; 
Ks. Józ. Grudziński, Włosienica 75 ; Ks Jan Walkosz, Za­
tor 72 30, w tem : P. Cyganowa 10, P. Ant. Hetmańska od 
członków 45'30, P. Anna Słanek 4 ; P. Czapka 1, Pp. Mo- 
mołowa, Lewicka i Wędrzykowa 12; Ks. Józef Pietraszek, 
Kościelisko 139 50, P Jan Krzeptowski 13'50, P. Anna Bła­
chuta 12, P. Agnieszka Prędowska 20, P. Agn. Stopka Mo­
carna 5, P. Anna Klaper 10, P. Lud. Nędza 12, P. Kata­
rzyna Sabczyn 15, P. Katarzyna Olszewska 3 50, P. Agnie­
szka Słojoka 8, P. Marja Styrczula 5, P. Zofja Kula 7'50, 
P. Pawlina Kapłon 8, P Anna Chołarska 7, P. Agnieszka 
Kapłon 10, P. Wiktorja Długosz 5 ; P. Kat. Sadowska, Wi­
tanowice 5 ; Ks. And. Murzański. Spytkowice 21 ; Urząd pa­
rafjalny, Liszki 30 ; Urząd parafjalny, Krzyszkowice 177'90; 
Ks. St. Jeż, Miętustwo 350; Ks. Dusza, Milówka 16'50; 
Ks. St. Chramiec, Gdów 27 ; Semin. duchowne Kraków 
27'63; Ks Dr. Vrana od szk. ćwicz, semin. żeń, Kraków 
65; Od kl. VI. szkoły w Morawicy 8’5 0 ; Ks. Dr. Gołąb, 
Łodygowice 100; P. Mar Lach, Kraków 5 ; Ks. Józef Wę­
grzyn, Poronin 66 50, w tem: Ks. Jakób Możdżeń 1550, 
Ks. Józef Węgrzyn 10, P Agnieszka Marduła 12, P. Agnie­
szka Pawlikowska 20, P. Agnieszka Jędrol 9 ; P. Marja Czy­
żewska, Kraków 2 ; Bezimiennie, Kraków 2 ; S. Serafina od 
kl. VI. szk. św. Tomasza, Kraków 7-6 0 ; Alumni semina- 
rju m duchowne. Kraków 50; Ochronka na Podgórzu, 
Kraków 50; Urząd parafjalny, Zawoja 52'30; Ks. Ks. Mi­
sjonarze, Kraków, Nowa Wieś 104, w tem: składka z na 
bożeństwa 66, P. Andrzej Paszyna 30, Składka w zakrystji 8;
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Ks. Józef Lichoń od dzieci w Ruszczy — na wykup murzynki 
,,Marji“ 15 ; Szkoła Sienkiewicza, Podgó-ze-Kraków 30 ; Bez­
imiennie po 1, 2, 2 50 — razem 1490; P. Kaz. Putyra, Kra­
ków 5 ; Urząd parafjalny, Palczowice 14’6 0 ; Ks. Dr. Bielenin, 
szk. im. J. Kochanowskiego, Kraków 6; Ks. Dyr. Lewandow­
ski, C. M„ Kraków 5 ; P. Marja Siwikowa, Krzeszowice 10; 
P. Józef Kurdziel, Kraków 5; P. Mar. Tatara, Kraków 4 ; 
Z. Marszalikówna, Kraków 3 05; P, Al. Murzańska, Spytko­
wice 10; Ks Ks. Misjonarze, Kraków, Kleparz 84 50; Szpi­
tal św- Łazarza, Kraków 19 ; Ochronka św. Stanisława, Kra­
ków 16 ; Szpital wojskowy, Kraków 8 ; Ks. Ks Misjonarze, 
Kraków, Stradom 131'27, w tern; Składka z nabożeństwa 
41, P. Sasorska od członków 33’50, P. Kosówna Aniela 10, 
P. Aniela Sarna 10, Po 50 gr . 1 ,2  zł. i t. d. 36’77 ; Ks. 
Kraupa, Szkoła św. Scholastyki, Kraków 65 89; P. Jad. 
Przepiórówna, Kraków 3'5O ; Janek Przepióra, Kraków 2'61 ; 
Staś Rybiński, Kraków 50 gr. Razem 2.658 85 zł.

Diecezja kielecka:
Z ł: Ks. Eug. Kapusta, Ostrowiec Kieł. 5'50 ; Ks. Stan. 

Rembowski, Piekoszów 7’5O ; Ks. Mich. Wójcik, Małogoszcz 5 - 
Ks. Dyr. diec. Józef Bacia, Kielce 120, w tern : uczn. gimna 
zjum państw, im. J. Śniadeckiego 100, uczeń, gimn. żeńsk. im; 
E. Znojkiewiczowej 20 ; Ks. Czerkiewicz, Kielce 5 ; Ks. So­
snowski, Jędrzejów 10 ; Ks. Wit. Grzeliński, Grodzice 8‘70 ; 
Ks. Kaszewski, Sucha 4 '80; Ks. Bielecki, Skała 5. Razem 
171 50 zł

Diecezja lubelska:
Z ł: S. S. Miłosierdzia, Lublin 30; Prof. Paciorkiewicz, 

Lublin 30.
Archidiecezja lwowska •

Z ł: Ks. Ad Gyurkovich, Lwów28315 ; Ks. St. Sobczyński, 
Lubaczów 10; Ks. A. Węsierski, Sassów 19'50; S. S. Miło­
sierdzia, Mariampol 6 ; Ks. Wal. Opaliński, Borszczów 18'50; 
Ks. And. Czechowicz, Gródek Jagielloński 50 05 ; Ks. Izyd. 
Rychter, Lwów 6 ; Ks. Mar. Nawrocki. Tarnoruda 5; P. Marja 
Miszke, Lwów 3 '80; P. Eugenja Pychówna, Oleszyce 15 ;
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Ks. Ks. Misjonarze, Lwów 14; Urząd parafjalny, Łukowice 10; 
Urząd parafjalny, Dzików Stary 2 ; Ks. St. Popkiewicz, Pod­
hajce 5 ; Ks. Wł. Olbryeht. Buczacz ; Urząd parafjalny Lu­
baczów 20; Ks. Fr. Żak. Skąlat 39 40; S. S. Miłosierdzia, 
Rozdół 25 ; Ks. A. Zamazał, Żurawno 10 ; S. S. Miłosierdzia, 
Kulparków 13; M. Seminarium arcyb , Lwów 10; Stów, św- 
Dziec., Lwów, św. Wincenty 11640. Razem 688 80 zł.

• Diecezja łomżyńska.
Z ł: Ks. St Dąbkowski, Wąsosz 100 49 ; Szkoła powszechna. 
Kobylin 6'50 ; Ks. St. Dąbrowski, Filipów 9 '60 ; Ks. Józef 
Krzewski, Rajgród 23 36 ; Ks. Szczęsnowicz. Suwałki 10; 
Ks. Mar. Lis, Grajewo 5; Ks. St. Makiel, Augustów 77'50; 
Ks. Józef Pęski, Wysokie Mazow. 9; Ks. prób. Ant. Gerwel, 
Szepietowo 12 70; Ks. Malinowski, Suwałki 18; Ks. Br. 
Tałandzewicz, Łapy 85 40; Ks. KI Marcinanis. Krasnopol 20 30; 
Ks. St. Czyżewski, Suwałki 26. Razem 377'85 zł.

Diecezja pińska :
Zł : Ks Dziek. Tarasiewicz, Brześć n/B 75; Ks. Winc. 

Ryży, Łubin 6739; Ks. K- Cegielski, Mielnik 11'44; Ks. 
Krzywiński, Pińsk 12 25; Marja Zerkówna, Isz-kołdź 5; 
Zakład leczn.-wychowawczy. Baranowicze 5 ; Schronisko sie­
rot, Baranowicze 5. Razem 18108 zł.

Diecezja płocka:
Zł: Ks Dyrek. diec St. Pujdo, Nasielsk (od księży) 

367 ; Ks. Sew. Kownacki, Mława 20 ; Ks. Dobkowski, Go­
worowo 148 96; Ks. Józef Malinowski, Płock 59; Ks J. 
Dzierżanowski, Płock 3 ; Ks. Fr. Gościniak, Ciechanów 92; 
Alina Koronkiewiczówna, Płock l'8O ; Ks. Krajewski, Wólka 
Mławska 40. Razem 73176 zł.

Diecezja podlaska :
Zł : Ks. Filipiuk. Biała Podlaska 25'20 ; Ks. St. Leśniowski, 

tamże 22 50 ; Ks Pietkiewicz, Motwica 10. Razem 57 70 zł.
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Diecezja przemyska:
Zł: Ks. Dr. Katula, Drohobycz 5 ; P. Ant. Hołowiński, 

Kołaczyce 5 ; P. Wikt. Felsztyńska, Przemyśl 4 ; Ks. Józef 
Wojtasiewicz. Drohobycz 10 ; S. "S. Miłosierdzia, Przeworsk 
7 27; S. S. Felicjanki. Krosno 5 ; Julja Siudyła. Wróblik 
Szlachecki 12 ;_ Koło misyjne alumnów sem. duchown , Prze­
myśl 10 ; Ern. Światek, Krosno 15 ; Hel. Frankiewicz, Rudnik 5; 
Ks. Jan Ruczaj, Sambor 35 ; Józefa Majkut, Kołaczyce 25 ; 
Ks. Majchrzycki. Dębowice 3 ; Ks. Teofil Bzowski T. J.. 
Chyrów 2 ; Ks. Jarosz, Kombornia 50; Stów. św. Dziec. 
Korczyna 56'74 ; Marja Jankiewicz, Rymanów 2 ; Ks. Kajetan 
Łańcucki. Lubatowa 5 ; Anna Jachowcowa, Sambor 4-40 ;
S. S. Miłosierdzia, Jasło 10; Jurek i Dzidzia Woś, Soko­
łów 5 ; Ks. Dr. Jałowy, Rzeszów 10; Urząd parafjalny, 
Rakszawa za r. 1926 88. Razem 374 41 zł.

Diecezja sandomierska :
Z ł: Ks. W- Starzołnski, Opoczno 3 ; Od ks. Proboszcza 

parafji Suchedniów 5; Ks. Jan Wojtysiak, Końskie 10; Ks. 
prób. Pankiewicz, Staszów 5 ; Ks. Dr. Józ. Pastuszka. San­
domierz 5 ; P. Z. Hyziński, Nałęczów 5 ; Ks Ed. Kapusta, 
Ostrowiec 22'26 ; Ks. Prał. Rewera, Sandomierz 5 ; Ks. Alek. 
Bastrzykowski, Jankowice 5. Razem 65 26 zł.

Diecezja tarnowska :
Zł: 0. Kaz Smoroński, Tuchów 510; P. Marja Za- 

jącowa z Burzyna na wykup murzyn. 10; Ks. Lud Pilch, 
Mędrzechów 9 ; Ks. Infuł. Walczyński, Tarnów 10 ; Ks. Jan 
Ligęza, Szczucin 31 ; Ks. Marc Dybiec, Szczepanów 10 ; 
Ks. Stefan Jaworski, Szczucin 6’50 ; Urząd parafjalny, Ka­
mionka Wielka 20; K«. Adolf Pacocha, Ciężkowice 5'57 ; 
Ks. Ant. Nalepa, Bochnia 10; Urząd parafjalny, Łysa 
Góra 78 33; Marja Ptasieńska, Borzęcin 14'30 ; Mich. Turek, 
Lipnica Wielka 3T1 ; Stów. św. Dziec, Dąbrowa k Tar- 
nowa 70; Ks Lud. Białek, Szczepanów 20; Seminarjum 
naucz., Bochnia 2030; Szkoła żeńska im. bl. Kune- 
gundy, Bochnia 110; Marja Krok, Bobowa k/Stróż 7; 
Urząd parafjalny, Mikluszowice 65 ; Ks. Wal Piotrowski;
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Woinicz 17 20; Urząd parafjalny, Porąbka Uszewska 87 . 
Urząd paraf, Gręboszów 90; Urząd paraf. Mszaua 59; 
Ks. Józef Grabowski, Bruśnik 15*80 ; Ks- Józef Krupiński, 
Jazowsko 5011 ; Ks. Lud. Kowalski, Grybów 33*35: Ks. 
Prał. Siemieński, Szynwałd 20 ; Zofja Duszkiewiczówna, Złot- 
niki 10; Stów, św Dziec., Złotniki 13*50; Ks. P. Stary, 
Przecław 12 ; Aug. Kowalska, Limanowa 2 ; Ks Wł. Osmol- 
ski, Ujście Solne 9 ; Ks- Paw. Wieczorek, Brzesko 26 50; 
Ks. Wł. Kurek, Zawada 10 ; Urząd parafjalny, Krzyżanowice 
1610; Stów. św. Dziec., Krolówka 40; Ks. A Brant, Ka­
mionka Mała 10; Ks. Prof J. Dec, Mielec 30; Ks. J. Wcisło, 
Witkowice 42*60; Ks. Mariański, Janowice 10 ; Zofja Góral­
ska, Wilczyska 2; Ks.' Woje. Postrożny, Stara Wieś 4 ; 
Dyrek. diec. Ks. Mierzejewski, Tarnów 113*10 w tern Ks. 
St. Król 45, Ks. Mierzejewski 57 49; Ks. Lud. Pendracki 
na chrzest murz. „Marji“ 10'60 ; Józef Rynkal, Gumniska 10; 
Stów, młodz. żeńskiej Cerkiew, na wykup murzynka GO; 
Marja Oczkowska, Popowice 50; Szkoła w Szczucinie 9*45; 
Razem 1.802*82 zł — Ponadto Ks. Dobrzański, Rzochów 
100 fr. frc.

Archidiecezja warszawska :
Z ł: Ks. Jan Paszyna C. M., Warszawa 650, w tem : 

dla S. Małgorzaty na Madagaskarze 100. dom wychowaw­
czy w Otwocku 106*60, dom wychowawczy św. Kazimierza
54 50, dom wychowawczy przy ul. Nowogrodzkiej 29 77,
S. Wizytat. od wszystkich Sióstr prow. warszawsk. 73 40, 
P. Gaje 55. St. Żebrowski i Mich. Gładysz na wykup murz. 
20, Piotr Wroński 20, Leok. Misiobębka 18*40, St. Kamiń­
ska od „Dzieci Marji“ 7, J. i H. Jamiołkowskie 5, Marynia 
Piotrowska 4. Ks. Zenon Suchoński, Góra Kalwarja 55 ; 
Janina Suchońska, Milanówek 12 ; Urząd parafjalny, Ostró­
wek 18. Razem 735 zł.

Archidiecezja wileńska :
Zł: Ks. Ks. Misjonarze, Wilno 386, w tem : składka 

z nabożeństwa 162, Anna Sawicka 37, Rymkiewiczówna 47, 
Tomaszewicz 12, Jan Stalewski 6, Katarzyna Sinwałówna 5,
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Aleks. Blum 5, Jadwiga Gabska 5, składka W zakrystji 143; 
Ks. Bibrzycki C. M. Wilno 10 ; Ks. Mich. Piotrowski, Wyszki 
40'04 ; Ks Adam Łańcuch, Podwysokie 10 ; Ks. Stejn, Swię- 
ciany 15; Ks. Bazewicz, Ejszyszki 1110; Ks. Ferd. Hajko- 
wicz. Roś 57. Razem 52914 zł.

Diecezja włocławska:
Z ł: Ks. F. Migasiewicz, Gomolin 21‘60 ; Ks. prób. Sta­

wicki, Iwanowice 18. Razem 39 60 zł.

Z POZA KRAJU.
Z ł: S. Miłosierdzia. S Wincenta. Oignies, Francja 

675 07 ; (1900 fr.), w tem : Oignes, dziewczynki 500 fr., 
Oignes, chłopcy 350 fr., Ochronka św. Wincentego 110 fr. 
Dzieci z Libercourt 400 fr. frc., Dzieci z Carvin 170 fr.. 
Ochronka z Carvin 56 fr. frc., Dochód z przedstawień 314 fr. 
S. Miłosierdzia, S. Konopińska, Barlin 20‘83 (60 fr.) ; Ks. 
Makieta z kol. polskiej „Le Creuzot“ 99 87 (288 fr .); 
Ks. Maultz, Karwina, Czechosłowacja 200 kor. czesk.

Za przesłane składki składamy serdeczne „Bóg zapłać11.

Polecamy modlitwie zmarłych członkówjśw. Dziecięctwa:
Franciszka Drzyżdżyka, Józefy Kukuła, Anny Skrobacz, Jana 

Kotaska, Wiktorji Oleś, Stanisława Drzyżdżyka i Marji, Jana Ba­
rańskiego, Zofji Drzyżdżyk, Wiktorji Krzyścin, Zofji Kukuła, Ka­
roli i Marji Kukułów, Szymona Wanara i Garbaczyka.



Materjał do założenia i prowadzenia 
Dzieła św. Dziecięctwa.

Do nabycia w Dyrekcji k ra jo w ej:
1. Głos Najświętszego Dzieciątka Jezus do dzieci na 

ziemiach polskich, czyli wiadomość o Dziele św. Dzie­
cięctwa P. Jezusa.

2. Podręcznik dla XX. Kierowników Dzieła św. Diecię- 
ctwa.

3. Nauki dla Stowarzyszenia Dzieła św. Dziecięctwa.
4. Listy składkowe dla Dzieła św. Dziecięctwa dla ze- 

latorów i WW. XX. Dyrektorów
5. Obrazki wpisowe dla członków.
6. Medaliki dla członków.
7. Dzieło św. Dziecięctwa, jego nazwa, cel, organizacja 

skutki (krótkie wiadomości;.
8. Znaczenie Dzieła św. Dziecięctwa (referat na 1 Zjeź- 

dzie Dyrektorów Zw. M KI w Krakowie 1925 r.).
9. Odezwa o wprowadzenie Dzieła św. Dziecięctwa 

w szkołach.
10. Utwory dramatyczne na tle misyj (dla dziswcząt).
11. Zbiór wierszy, utworów scenicznych (dla chłopców) 
i pieśni z nutami na uroczystości Dzieła św. Dziecięctwa.
12. »Andaluma, królewicz afrykański*, dramat w 5 aktach 

na tle misyjnem dla starszej młodzieży męskiej.
13. Przeźrocza do wyświetlania z dziedziny dziecka po­

gańskiego.
14. »O dziecko pogańskie* (odezwa do inteligencji).
15. Pocztówki misyjne.



Ważne uwagi Dyrekcji krajowej.
Z powodu zaprowadzenia na nowo i organizowania 

w Polsce Dzieła Rozkrzewienia Wiary św., które jest Sto­
warzyszeniem dla dorosłych, a w Polsce na mocy in- 
dultu Stolicy św. z dnia 15 listopada 1879, do Dzieła św. 
Dziecięctwa wolno należeć wszystkim wiernym bez róż­
nicy (»omnes indiscriminatim fideles in tota Pólonia«), 
a zwłaszcza biedniejszym, którzy 20 groszy wymaganych 
przez Dzieło Rozkrzewienia Wiary św. uiszczać nie są 
w możności, co między innemi było podawane jako po­
wód do uzyskania tego indultu, z powodu zapytań z róż­
nych stron, rozstrzygamy w myśl tego indultu rzecz w ten 
sposób, że zamożniejsi mogą przejść do Dzieła Rozkrze­
wienia Wiary św., ubodzy zaś, którzy mogą uiścić 5 gro­
szy składki wymaganej przez Dzieło św. Dziecięctwa, 
a 20 groszy trudno im uiścić przychodzi, mogą nadal 
należeć do Dzieła św. Dziecięctwa, a nawet nowi ubodzy 
do niego być zapisywani, gdyż korzystniej będzie dla 
ich duszy, gdy przez należenie przynajmniej do Dzieła św. 
Dziecięctwa będą mogli być uczestnikami łask, jakie to Dzieło 
daje, aniżeli być ich zupełnie pozbawianymi dlatego, że wię­
kszej składki przez Dzieło Rozkrzewiania Wiary św. wyma­
ganej uiścić nie są w stanie.

Co do Stowarzyszenia Dzieci Krucjaty Eucharystycznej, 
bardzo się cieszymy z tego, że członkowie jej pragną 
zarazem należeć do Dzieła św. Dziecięctwa, nie' możemy 
jednak polecać odwrotnie, aby członkowie Dzieła św. 
Dziecięctwa należeli do Krucjaty Eucharystycznej, gdyż 
nie wolno nakładać nowych obowiązków Dziecięctwu, 
czego nakazać nie może nawet Dyrekcja Generalna, jak 
odpowiedziała Dyrekcji Krajowej a przez nią Duchowień­
stwu archidiecezji gnieźnieńsko-poznańskiej, gdy chodziło 
o nałożenie członkom Dziecięctwa obowiązku abstynencji



od alkoholów. Zaprowadzenie takiej nowości, jak pisała 
Dyrekcja Generalna, musiałoby się oprzeć o Stolicę św., 
której to rzeczy lub podobnej nie żądał jeszcze żaden 
kraj od Stolicy św. Dyrektor Generalny w odpowiedzi 
Dyrekcji polskiej dodał, »że Dzieło św. Dziecięctwa z za­
łożenia swego jest dziełem miłości, a nie obowiązków*. 
Jeżeli dobrowolnie członkowie Dziecięctwa obowiązki 
Krucjaty Eucharystycznej dopełnić zamierzają, nie mo­
żemy nic mieć przeciwko temu.

Dyrekcja Krajowa.

Jak już poprzednio uprasza uprzejmie Dyrekcja, aby 
WW. XX. zgłaszając się do współpracy, raczyli podawać 
prócz nazwiska także swoje imię i czytelnie pisać, bo nie 
raz odgadnąć nie można, kto podpisany albo o co chodzi.

Aby przeglądać dobrze, co Rocznik podaje na okładkach 
albo w uwagach, bo z powodu nieczytania poleceń lub 
ogłoszeń Rocznika, posyła się niepotrzebne zapytania 
do Dyrekcji.

Nadto prosimy bardzo, aby pożyczonych przeźroczy 
nie przetrzymywać za długo często nawet bezczynnie, 
gdyż cierpi z powodu tego Dziecięctwo gdzieindziej; 
skąd podania o pożyczenie przychodzą a nie możemy 
jm zadość uczynić.

Drukarnia Związkowa w Krakowie, pod zarządem J. Dziubanowskleeo.


